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Mniej nas co roku z Wykusu Madonno 
Zawsze wierni śpieszymy do Ciebie 
Nasi chłopcy czekają w Świętorzyskim Niebie ... 

Opuścili naszą rodzinę:   
Henryk Dąbczyński ps. „Kruk”, 
Stanisław Bogacki ps. „Szarek”.

Wspomnienie o Henryku 
Dąbczyńskim ps. „Kruk”

21 marca 2010 r., w wieku 89 lat zmarł st. sierż. Hen-
ryk Dąbczyński ps. „Kruk” vel „Henryk Gajewski” (na-
zwisko konspiracyjne). Był jednym z ostatnich żołnierzy 
II Zgrupowania Zgrupowań Partyzanckich AK „Ponury” 
i I batalionu 2 pułku piechoty Legionów AK „Nurta”.

Urodził się 25 VI 1921 r. w Michniowie w rodzinie Wła-
dysława i Józefy. Ojciec pracował w prywatnej odlewni – gi-
serni w Suchedniowie. Henryk ukończył szkołę powszechną 
w Michniowie. Był również członkiem Związku Strzeleckiego 
„Strzelec” w Suchedniowie. Po wybuchu wojny zatrudnił 
się przy wyładunku drewna na kolei, a następnie jako 
pomocnik maszynisty parowozu. Z tym zawodem zwią-
zał się na całe życie. W lutym 1942 r. związał się także 
z Armią Krajową na placówce w Michniowie. Tu poznał 
Cichociemnych „Robota”, „Nurta” i „Ugora” prowadzących 
pierwsze działania Kedywu na Kielecczyźnie.

O jego dalszych losach zadecydowała tragedia Mich-
niowa. Wieś padła ofiarą hitlerowskiej pacyfikacji 12 
i 13 VII 1943 r. Dąbczyński wydostał się z okrążenia już 
pierwszego dnia akcji. Znalazł schronienie w Zgrupowa-
niach Partyzanckich AK „Ponury”. Do oddziału wniósł 7 
karabinów, które wcześniej zgromadził. Otrzymał przy-
dział do Plutonu II „Wilka” w II Zgrupowaniu dowodzone-
go przez ppor. cc. Waldemara Szwieca „Robota”, którego 
poznał już wcześniej. „Kruk” z II Zgrupowaniem przeszedł 
cały szlak bojowy. W lipcu brał udział w walkach oddzia-
łów z hitlerowską obławą na Wykusie. Potem jako oso-
ba z przygotowaniem kolejowym odpowiadał za stronę 
techniczną akcji na pociąg towarowy pod Wąsoszem Ko-
neckim (19/20 VII). Kilka dni później z całym oddziałem 
„Robota” Dąbczyński wziął udział w zdobyciu Końskich 
(31 VIII/1 IX). Walczył w sekcji erkaemu kpr. „Wąsa”. 
Akcja tego typu w 1943 r. miała tylko dwa odpowiedniki 
w okupowanej Europie!

Idąc za ciosem, „Robot” w biały dzień zorganizował 
kolejną „kolejówkę” na stacji Wólka Plebańska (4 IX).

Z oddziałem „Robota” walczył potem pod Smarkowem 
(13 IX) z grupą żandarmerii pacyfikującą wieś; we wrze-
śniowej obławie na zgrupowania na Wykusie (16 IX), 
brał udział w nieudanej akcji na pociąg pod Berezowem 
(3 X) oraz – już po śmierci „Robota” – w trzeciej obławie 
na Wykusie (28 X). W tych ostatnich walkach dzięki znajo-
mości terenu, Henryk Dąbczyński przeprowadził bezpiecz-
nie zgrupowania z lasów siekierzyńskich w okolice Błota 
Suchedniowskiego poza pierścień obławy.

Po zimowym rozformowaniu zgrupowań Dąbczyński 
nie wrócił do spalonego Michniowa. Pozostał z oddziałem 
kadrowym pod Witosławską Górą. Przydzielony został 
do plutonu ochronnego por. cc. Eugeniusza Kaszyńskie-
go „Nurta”, który po „Ponurym” objął dowództwo nad 
oddziałem. Wiosną 1944 r. „Kruk” awansował do stop-
nia kaprala. Jako erkaemista znalazł się w 1. kompanii 
por. Władysława Czerwonki „Jurka”. Pod jego komendą 
przeszedł cały szlak bojowy razem z I batalionem 2 puł-
ku piechoty Legionów AK „Nurta”.

W Akcji „Burza” brał udział w marszu na Warszawę, 
a po odwołaniu mobilizacji – we wszystkich akcjach bo-
jowych batalionu „Nurta”.

Po rozformowaniu I batalionu 12 XI 1944 r. powrócił 
w rodzinne strony. Osiadł w Berezowie, gdzie po pacyfikacji 
Michniowa zamieszkała jego matka. Gdy na Kielecczyznę 
wkroczyła Armia Czerwona, wielu akowców wyjeżdżało 
za granicę lub na zachód Polski. Dąbczyński otrzymał 
od „Nurta” propozycję emigracji. Nie skorzystał i został. 
Niemal od razu podjął pracę w PKP w Skarżysku-Kamien-
nej. Po latach wspominał, że nachodzili go funkcjonariusze 
UBP. Podczas jego nieobecności dokonali rewizji i znaleźli 
rewolwer. „Kruk” nie wrócił już do domu. Wyjechał do War-
szawy. Na Pradze spotkał żołnierzy z batalionu „Nurta”. 
Wspominał: Robiliśmy skoki nocą, żeby żyć. Nie byłem 
w tym dobry. Nie wiedziałem, gdzie uciekać. Znajomi 
znali już dobrze Warszawę. Proponowali mi też, żebym 

uciekał za granicę. Przebywając w Warszawie znalazłem 
ogłoszenie o akcji ujawnieniowej.

Powrócił do domu. Razem z kolegami ze zgrupowań 
„Ponurego” – Alfredem Łabusiem „Murzynem” i Wiesła-
wem Jaszewskim „Danem” – zameldował się w PUBP 
w Skarżysku-Kamiennej. Otrzymali propozycje wstąpie-
nia do Ludowego Wojska Polskiego. Odmówili. Udało im 
się opuścić urząd bezpieczeństwa. Po pewnym czasie 
znalazł ponownie zatrudnienie w PKP. W 1951 r. uzyskał 
uprawnienia maszynisty parowozowego. Jak wspominał, 
kolejarzy mniej prześladowali (tym bardziej, że został 
przodownikiem pracy).

Jednocześnie z pracą na kolei, zaangażował się 
w działalność kombatancką. Wstąpił, jak większość by-
łych żołnierzy, do Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację 1939–1945 przekształ-
conego później w ZBoWiD. Niezależnie od oficjalnych 
stowarzyszeń, po 1956 r. włączył się w działalność Śro-
dowiska Świętokrzyskich Zgrupowań Partyzanckich AK 
PONURY–NURT. Uczestniczył w licznych spotkaniach rocz-
nicowych m.in. na Wykusie, na Borze i Brzasku, Olesznie 
i in. Po 1989 roku związał się ze Światowym Związkiem 
Żołnierzy AK oraz Stowarzyszeniem Polskich Kombatan-
tów w Kraju „Antyk”.

Henryk Dąbczyński „Kruk” był wielokrotnie odzna-
czany, m.in. odznaką Środowiska Zgrupowań Partyzanc-
kich AK PONURY–NURT, odznaką żołnierzy Okręgu Ra-
domsko-Kieleckiego AK „Jodła”, odznaką Za Zasługi dla 
Kielecczyzny, odznaką Przodujący Kolejarz, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, Złotym Medalem Opiekuna Miejsc 
Pamięci Narodowej oraz tymi najważniejszymi: Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem Walki o Niepodległość, Komba-
tanckim Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych i Krzy-
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wyróżniony 
został „za wkład pracy społecznej w Światowym Związku 
Żołnierzy AK poświęconej etosowi AK”.

W ostatniej drodze asystował Mu bojowy sztandar 
Zgrupowań „Ponurego”, koledzy kombatanci, członkowie 
Stowarzyszenia Pamięci „Ponury” – „Nurt”. Henryk Dąb-
czyński „Kruk” spoczął w rodzinnym grobowcu na cmen-
tarzu parafialnym w Suchedniowie.

MJ
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Ksiądz Jerzy Popiełuszko urodził się 14 września 1947 r. we 
wsi Okopy koło Suchowoli na Podlasiu. Jego rodzice, Marian-
na i Władysław, prowadzili gospodarstwo rolne.
Od 1961 r. Jerzy uczy się w liceum w Suchowoli. W szkole 
nauczyciele charakteryzowali Go jako ucznia przeciętnie 
zdolnego, ale ambitnego. Typ samotnika. Od dzieciństwa był 
ministrantem. O tym, że odpowiedział na powołanie kapłań-
skie, powiadomił w czasie balu maturalnego. Po maturze 
w 1965 r. wstępuje do Wyższego Seminarium Duchownego 
w Warszawie.
Na początku drugiego roku studiów został wcielony do woj-
ska. W latach 1966-68 odbył zasadniczą służbę wojskową 
w specjalnej jednostce dla kleryków w Bartoszycach. Przypo-
mnijmy, że wcielanie kleryków do wojska (wbrew umowie 
państwa z Kościołem z 1950 r.) było szykaną władz komuni-
stycznych wobec Kościoła i niepokornych biskupów. Planowa-
no, że poprzez przemyślny system indoktrynacji prowadzonej 
przez wyselekcjonowaną kadrę oficerów uda się skłonić kle-
ryków do porzucenia studiów w seminariach. Kleryk - żołnierz 
Jerzy Popiełuszko wyróżniał się wielką odwagą w obronie 
swoich przekonań, co powodowało różne szykany.
Po powrocie z wojska kleryk Jerzy ciężko zachorował. Odtąd 
do końca życia będzie borykał się z kłopotami zdrowotnymi.
28 maja 1972 r. został kapłanem, przyjąwszy święcenia 
z rąk Księdza Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Na obrazku 
prymicyjnym zapisał znamienne słowa: „Posyła mnie Bóg, 
abym głosił Ewangelię i leczył rany zbolałych serc”.
Ks. Jerzy pełnił posługę kapłańską w parafiach: p.w. Św. 
Trójcy w Ząbkach i p.w. Matki Bożej Królowej Polski w Aninie 
oraz p.w. Dzieciątka Jezus na Żoliborzu. W posłudze duszpa-
sterskiej szczególnie upodobał sobie pracę z dziećmi i mło-
dzieżą. Niestety kłopoty ze zdrowiem nasiliły się. W styczniu 
1979 ks. Jerzy zasłabł w czasie odprawiania Mszy Św. 
Po kilkutygodniowym pobycie w szpitalu nie wrócił już do 
zwyczajnej pracy wikariusza.
W roku akademickim 1979/80 pracował w Duszpasterstwie 
Akademickim Św. Anny. Prowadził konwersatorium dla stu-
dentów medycyny.
Z końcem roku 1978 ks. Jerzy został mianowany duszpa-
sterzem średniego personelu medycznego. Odtąd co miesiąc 
odprawiał Mszę Św. w kaplicy Res Sacra Miser. Dzięki Jego 
zaangażowaniu te modlitewne spotkania stworzyły wspól-
notę formacyjną łączącą bardzo wielu ludzi, szczególnie 
pielęgniarki. To oni między innymi organizowali – w 1979 r. 
– ochotniczą służbę medyczną w czasie I Pielgrzymki Ojca 
Świętego do Ojczyzny.
Ostatnim miejscem pracy ks. Jerzego, od 20 maja 1980 r., 
była parafia p.w. Św. Stanisława Kostki. Jako rezydent 
prowadził duszpasterstwo średniego personelu medyczne-
go, a od sierpnia 1980 r. zaangażował się w powstające 

Duszpasterstwo Ludzi Pracy. W październiku 1981 r. został 
mianowany diecezjalnym duszpasterzem służby zdrowia 
i kapelanem Domu Zasłużonego Pracownika Służby Zdrowia 
przy ul. Elekcyjnej 37. Co tydzień będzie odprawiał Mszę Św. 
w kaplicy, którą sam po części urządził.
Czasem przełomu w życiu ks. Jerzego stało się lato 1980 r. 
Niedziela 31 sierpnia... Delegacja strajkujących hutników 
prosi Księdza Kardynała Wyszyńskiego o przybycie księdza 
do huty. Kapelan Księdza Prymasa przyjechał do kościoła 
Św. Stanisława Kostki. W zakrystii zwrócił się z prośbą do 
ks. Czarnoty, który jednak przygotowywał się do odprawia-
nia Mszy Św. Wtedy zgłosił się ks. Popiełuszko.
Oto jak sam Ks. Jerzy wspomina wydarzenia tego dnia: „Tego 
dnia i tej Mszy św. nie zapomnę do końca życia. Szedłem 
z ogromną tremą. Już sama sytuacja była zupełnie nowa. Co 
zastanę? Jak mnie przyjmą? Czy będzie gdzie odprawiać? 
Kto będzie czytał teksty? Śpiewał? Takie, dziś może naiw-
nie brzmiące pytania, nurtowały mnie w drodze do fabryki. 
I wtedy przy bramie przeżyłem pierwsze wielkie zdumienie. 
Gęsty szpaler ludzi - uśmiechniętych i spłakanych jednocze-
śnie. I oklaski. Myślałem, że ktoś ważny idzie za mną. Ale to 
były oklaski na powitanie pierwszego w historii tego zakładu 
księdza przekraczającego jego bramy. Tak sobie wtedy po-
myślałem – oklaski dla Kościoła, który przez trzydzieści lat 
wytrwale pukał do fabrycznych bram. Niepotrzebne były 
moje obawy – wszystko było przygotowane: ołtarz na środku 
placu fabrycznego i krzyż, który potem został wkopany przy 
wejściu, przetrwał ciężkie dni i stoi do dzisiaj otoczony cięgle 
świeżymi kwiatami, i nawet prowizoryczny konfesjonał. Zna-
leźli się także lektorzy. Trzeba było słyszeć te męskie głosy, 
które niejednokrotnie przemawiały niewyszukanymi słówka-
mi, a teraz z namaszczeniem czytały święte teksty. A potem 
z tysięcy ust wyrwało się jak grzmot: Okazało się, że potrafią 
też i śpiewać o wiele lepiej niż w świątyniach.”
Od tego spotkania przy ołtarzu rozpoczęła się duchowa 
przyjaźń hutników z ks. Jerzym. O godz. 1000, co niedziela, 
odprawiał dla nich Mszę Św. Spotykał się z nimi regularnie, 
co miesiąc. Zorganizował swoistą „szkołę” dla robotników. 
Prowadził dla nich katechezę, ale także poprzez cykle wy-
kładów chciał pomóc im zdobyć wiedzę z różnych dziedzin 
– historii Polski i literatury, społecznej nauki Kościoła, prawa, 
ekonomii, a nawet technik negocjacyjnych. Do ich prowa-
dzenia zapraszał specjalistów. Uczestnicy tych niezwykłych 
zajęć – robotnicy z największych warszawskich fabryk – mieli 
specjalne indeksy, a nawet zdawali kolokwia.
Ks. Jerzy Popiełuszko uczestniczył we wszystkim, co było ra-
dością czy smutkiem hutników. 25 kwietnia 1981 r. odbyła 
się podniosła uroczystość poświęcenia sztandaru „Solidarno-
ści” Huty „Warszawa”. Mszę Św. celebrował Ks. Biskup Zbi-
gniew Kraszewski. Tydzień później, Ksiądz Biskup odwiedził 

hutników w ich zakładzie. Po wprowadzeniu stanu wojenne-
go ks. Popiełuszko organizuje liczne działania charytatywne. 
Wspomaga ludzi prześladowanych i skrzywdzonych. Uczest-
niczy w procesach tych, którzy byli aresztowani za przeciwsta-
wianie się prawu stanu wojennego. Organizuje również roz-
dział darów, które są przywożone z zagranicy. Od 28 lutego 
1982 r. celebruje Msze Św. za Ojczyznę i wygłasza kazania 
patriotyczno-religijne (było ich razem 26), w których – przez 
pryzmat Ewangelii i nauki Kościoła – interpretuje moralny 
wymiar bolesnej współczesności. We wrześniu 1983 r. ks. Je-
rzy zorganizował pielgrzymkę robotników Huty „Warszawa” 
na Jasną Górę. Za rok do Częstochowy będą pielgrzymować 
już robotnicy z różnych części Polski. Idea ks. Jerzego przero-
dziła się w coroczną ogólnopolską Pielgrzymkę Ludzi Pracy 
na Jasną Górę w trzecią niedzielę września.
Działalność Księdza Jerzego sprawia, że staje się On celem 
niewybrednych ataków władz. Mnożą się zdarzenia, mające 
służyć zastraszeniu powszechnie szanowanego kapłana, tak-
że poprzez powodowanie zagrożenia jego życia. Dwukrotnie 
włamano się do Jego mieszkania, nieustannie śledzono, 
niszczono samochód, nieznani sprawcy wrzucili do miesz-
kania ładunek wybuchowy. Dwukrotnie Ksiądz Popiełuszko 
uczestniczył w wypadkach samochodowych, które sprawiały 
wrażenie wcześniej przygotowanych.
Nieustannie wysyłano pisma urzędowe do hierarchów 
Kościoła z zarzutami, że kazania głoszone w Kościele p.w. 
Św. Stanisława Kostki „godzą w interesy PRL”. We wrześniu 
1983 r. wiceprokurator wojewódzki Anna Jackowska wsz-
częła śledztwo w sprawie nadużywania wolności sumienia 
i wyznania na szkodę PRL, a 12 grudnia – postawiono 
ks. Jerzemu zarzuty. To rozpoczęło wyjątkowo trudny czas 
w Jego życiu. Od stycznia do czerwca 1984 r. był przesłuchi-
wany 13 razy. Raz aresztowany, uwolniony po interwencji 
Kościoła. Został oskarżony, ale uwolniony od kary na mocy 
amnestii z 1984 r. Przez wszystkie te dni towarzyszyła Mu 
modlitwa i pomoc ks. Teofila Boguckiego, biskupów war-
szawskich, przyjaciół i parafian. Szczególnie brutalne ataki 
były związane z oszczerczą kampanią prowadzoną przez ów-
czesnego rzecznika prasowego rządu Jerzego Urbana (pod 
pseudonimem Jana Rema).
Jesienią roku 1984 r. sytuacja ks. Jerzego była bardzo trud-
na. Wierzył w sens swej posługi, ale czuł się zmęczony ciągły-
mi atakami, czuł, że grozi mu śmierć. Kłopoty ze zdrowiem 
i ciągłe napięcie psychiczne przemawiało za tym, aby pomy-
śleć o jakimś wypoczynku. Stąd pomysł wyjazdu na studia 
do Rzymu. Ksiądz Prymas pozostawił tę decyzję ks. Jerzemu. 
Ten nigdy do końca nie podjął jej. Pozostał w Warszawie.
Jak wiemy na podstawie zeznań oskarżonych w procesie 
toruńskim, upozorowany wypadek samochodowy 13 paź-
dziernika w drodze z Gdańska do Warszawy był pierwszym 
zamachem na życie ks. Popiełuszki.
Drugi zaplanowano na 19 października.

http://popieluszko.net.pl/xjerzy/biografia.php

bł. ks. Jerzy Popiełuszko
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„(…) Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy, 
Choć macie sami doskonalsze wznieść; 
Na nich się jeszcze święty ogień żarzy, 
I miłość ludzka stoi tam na straży, 
I wy winniście im cześć.” 

Adam Asnyk
Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Armii Krajowej 

w Olesznie w bieżącym roku szkolnym realizowali ko-
lejny międzyszkolny projekt edukacyjny – „Szlakiem 
Tajnego Nauczania na Ziemi Świętokrzyskiej” w ramach 
Stowarzyszenia Szkół Bohaterów Armii Krajowej. Reali-
zacja tego projektu miała na celu: wyszukanie i zgroma-
dzenie informacji z różnych źródeł o działalności Armii 
Krajowej w regionie świętokrzyskim podczas II wojny 
światowej; wzbogacenie w wiedzę na temat Polskiego 
Państwa Podziemnego, w tym także o tajnym nauczaniu; 
poznanie bohaterów AK i ich rolę w odzyskaniu niepod-
ległości; poznanie Miejsc Pamięci Narodowej (pomniki, 
nagrobki, Izby Pamięci związane z historią walk o wol-
ność regionu, w którym mieszka uczeń); nawiązanie 
kontaktów z rówieśnikami z innych szkół; kształtowanie 
właściwych postaw patriotycznych i etycznych poprzez 
uczenie współzawodnictwa, odpowiedzialności, wzajem-
nego szacunku, pomocy i samodzielności.

Podsumowaniem projektu był czwarty dwudniowy 
rajd pieszy: „Szlakiem wybranych miejsc pamięci II wojny 
światowej w Gminie Zagnańsk”. Na terenie całej gminy 
Zagnańsk spotkać można wiele miejsc upamiętniają-
cych walki z czasów II wojny światowej, bo tumlińsko 
– zagnańskie lasy stanowiły kryjówkę dla oddziałów 
partyzanckich Armii Krajowej. W tym roku głównym or-
ganizatorem rajdu była Szkoła Podstawowa nr 1 im. Na-
uczycieli Tajnego Nauczania w Zagnańsku.

Szlakiem ważnych wydarzeń historycznych wędro-
wało około 175 uczestników, którzy reprezentowali 9 
szkół z województwa świętokrzyskiego, to jest:

Szkołę Podstawową im. Armii Krajowej w Olesznie,•	
Szkołę Podstawową im. płk. Mariana Sołtysiaka •	
„Barabasza” w Daleszycach,

Szkołę Podstawową nr 18 im. Zbigniewa Kruszel-•	
nickiego „Wilka” w Kielcach,
Szkołę Podstawową im. Partyzantów AK Ziemi •	
Kieleckiej w Sukowie,
Szkołę Podstawową nr 1 im. Tajnego Nauczania •	
w Zagnańsku,
Zespół Szkół im. Oddziału AK „Wybranieccy” •	
we Wzdole Rządowym,
Publiczne Gimnazjum im. Jana Piwnika „Ponure-•	
go” w Bodzentynie,
Gimnazjum nr 26 im. Wojciecha Szczepaniaka •	
w Kielcach,
Szkołę Podstawową im. Armii Krajowej Korpus •	
„Jodła” w Łącznej.
Program rajdu:

1.	 Spotkanie uczestników w Szkole Podstawowej nr 1 
im. Nauczycieli Tajnego Nauczania w Zagnańsku. 
Złożenie kwiatów i zapalenie zniczy przed tablicą 
upamiętniającą nauczycieli tajnego nauczania w Za-
gnańsku- w budynku szkoły.

2.	 Kościół p.w. św. Rozalii i św. Marcina w Zagnańsku – 
uroczysta – Msza Święta w intencji żołnierzy, party-
zantów AK i innych ugrupowań walczących w czasie II 
wojny światowej w okolicy Zagnańska oraz nauczycieli 
tajnego nauczania. Prelekcja i film na temat historii 
Zagnańska, kościoła i tajnego nauczania.

3.	 Cmentarz parafialny w Zagnańsku – złożenie kwia-
tów i zapalenie zniczy na mogiłach żołnierzy polskich, 
poległych we wrześniu 1939 r. w rejonie Zagnańska, 
partyzantów i nauczycieli tajnego nauczania.

4.	 Kamieniołom Zachełmie – tu polscy i szwedzcy naukow-
cy odkryli najstarsze na świecie ślady czworonogów 
Tetrapodów, które ok. 390 mln lat temu odważyły się 
po raz pierwszy postawić stopę na suchym lądzie.

5.	 Zalew „Borowa Góra” – pokaz wojów – Klub hi-
storyczny Hird.

6.	 Dąb „Bartek” – symbol gminy Zagnańsk, jeden 
z najstarszych pomników przyrody w Polsce. Omó-
wienie walorów przyrodniczych w gminie Zagnańsk 
(przedstawiciel nadleśnictw: Zagnańsk i Kielce).

7.	 Spotkanie przy pomniku upamiętniającym ofiary ter-
roru lat II wojny światowej – złożenie kwiatów i za-
palenie zniczy. Omówienie historii terenu (przedsta-
wiciel Towarzystwa Ziemi Samsonowskiej). Konkurs 
historyczny.

8.	 Goleniowy – spotkanie przy ognisku, pieczenie kiełba-
sek i zjedzenie tradycyjnego zagnańskiego bigosu, śpie-
wanie pieśni partyzanckich i harcerskich, różne pląsy.

9.	 Sala gimnastyczna Szkoły Podstawowej nr 1 im. Tajne-
go Nauczania w Zagnańsku – podsumowanie konkur-
sów: plastycznego i historycznego. Wręczenie nagród. 
Podsumowanie realizacji tegorocznego projektu.
Postawa nauczycieli Tajnego Nauczania stanowi cenny 

przykład bohaterskiego oblicza Narodu Polskiego w walce 
o wolność i niepodległość na równi z walką zbrojną. War-
tości, którymi kierowali się pedagodzy oraz ich uczniowie 
są przykładem wielkiego patriotyzmu, poświęcenia i go-
towości do największych ofiar w obronie praw do korzy-
stania z dorobku narodowego Polaków.

Realizacja tegorocznego projektu pozwoliła uczniom 
poznać tragiczną historię Polski lat 1939–1945, a w szczegól-
ności patriotyczną postawę nauczycieli TON oraz żołnierzy 
AK, którym przyszło żyć w tamtym okresie. Mamy nadzieję, 
że udział w tym projekcie dostarczył im wielu niezapomnia-
nych przeżyć, zaś w następnych latach nauki zaowocuje chę-
cią lepszego poznania przeszłości naszego kraju.

Anna Resiak – koordynator 
międzyszkolnego projektu  

w Szkole Podstawowej im. Armii Krajowej 
w Olesznie

„Szlakiem wybranych miejsc pamięci II wojny światowej w Gminie Zagnańsk”
w ramach międzyszkolnego projektu edukacyjnego – 21–22 maja 2010 r.

IV Międzyszkolny Rajd Pieszy
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Umarłych wieczność dotąd trwa, 
dokąd pamięcią się im płaci.

Wisława Szymborska „Rehabilitacja”

Kiedy w 1991 roku patronem Szkoły Podstawowej 
w Olesznie została Armia Krajowa, dla wszystkich stało się 
oczywiste, że priorytetem w wychowaniu dzieci i młodzieży 
staną się wartości patriotyczne: poszanowanie i kultywo-
wanie pamięci o bohaterach II wojny światowej walczących 
na naszych terenach, dbanie o miejsca pamięci, żołnierskie 
mogiły na cmentarzu parafialnym w Olesznie, wdrażanie 
młodego pokolenia Polaków do aktywnego uczestnictwa 
we wszystkich patriotycznych uroczystościach organizo-
wanych w szkole i środowisku lokalnym.

Nie licząc akademii z okazji Święta Niepodległości, 
Święta Konstytucji 3 Maja, Święta Flagi, do kalendarza 
rocznic szkolnych na stałe wpisały się obchody rocznicy 
bitwy pod Chotowem, która miała miejsce 30.10.1944 r., 
Święta Patrona Szkoły uroczyście przeżywanego 14 lute-
go, połączonego ze ślubowaniem klasy I.

W bieżącym roku szkolnym świętowano 65 rocznicę 
bitwy pod Chotowem 25.10.2009 r. Obchody rocznicowe 
rozpoczęły się o godz. 9.00 na cmentarzu parafialnym 
w Olesznie. Zgromadzoną społeczność szkolną i lokalną 
oraz przybyłych gości powitał p. Ryszard Kowalczyk, na-
uczyciel historii.

W dalszej części uroczystości modlono się w intencji 
poległych i żyjących żołnierzy AK- uczestników walk pod 
Chotowem. Po modlitwie odbyła się ceremonia składa-
nia wieńców i wiązanek pod pomnikiem Żołnierzy Armii 
Krajowej, którą uświetnił swoją grą młody trębacz- Kuba 
Kowalski – jeden z gości uroczystości.

Z cmentarza poczty sztandarowe oraz goście przeszli 
do kościoła parafialnego w Olesznie, gdzie o godz. 10 od-
prawiona została uroczysta msza św. w intencji: poległych 
i żyjących partyzantów Armii Krajowej, Narodowych Sił 
Zbrojnych oraz ich rodzin, a także innych formacji wojsko-
wych walczących na terenie Oleszna i okolic.

Mszę św. uświetnił swoim śpiewem oleszyński chór,, 
Melodia”.

Kolejnym elementem uroczystości była akademia 
przygotowana przez uczniów Szkoły Podstawowej i Pu-
blicznego Gimnazjum w Olesznie pod kierunkiem p. Ha-
liny Budzynowskiej oraz p. Bogusławy Tkaczyk-Omasta. 
Akademia rozpoczęła się,, Mazurkiem Dąbrowskiego”, 
po czym głos zabrał p. Ryszard Kowalczyk witając jesz-
cze raz zaproszonych i przybyłych gości. Młodzież szkolna 
podczas akademii przypomniała słuchaczom o trudach par-
tyzanckiego życia, pojawiły się wspomnienia uczestników 
walk pod Chotowem oraz wzruszające wiersze i piosenki. 

Uczniowie klasy piątej wystąpili jako duchy poległych par-
tyzantów, które podczas Apelu poległych zgromadziły się 
przy leśnym ognisku. Na zakończenie akademii zabrzmiał 
hymn Armii Krajowej.

Po części artystycznej odbyło się ślubowanie uczniów 
I klasy Publicznego Gimnazjum w Olesznie, przygotowane 
przez Ryszarda Kowalczyka – wychowawcę tej klasy. Rotę 
ślubowania wygłaszał dyrektor szkoły Edward Karpiński. 
Delegacja gimnazjalistów złożyła wiązankę kwiatów przed 
pamiątkową tablicą, znajdującą się przy szkole i poświęco-
ną majorowi Mieczysławowi Tarchalskiemu ps. „Marcin” – 
AK. Po zakończeniu ślubowania Dyrektor Szkoły skierował 
do gości ciepłe słowa podziękowania za przybycie i udział 
we wspólnym święcie żołnierzy Armii Krajowej, walczących 
65 lat temu pod Chotowem i Lipnem.

Głos zabrali również przybyli goście. Pan Zdzisław 
Rachtan ps. „Halny”, uczestnik bitwy pod Chotowem udeko-
rował wójta gminy Krasocin, Józefa Siwka, medalem „Pro 
memoria” za krzewienie pamięci o ruchu oporu na terenie 
naszej gminy. Odznaczenie zostało nadane wójtowi przez 
ministra Urzędu Kombatantów i Osób Represjonowanych. 
Wójt podarował „Halnemu” książkę pod tytułem Historia 
wsi Stojewsku do 1945 roku. W 65. rocznicę mordu 18 Pola-
ków w Stojewsku, przedstawiającą dzieje niewielkiej wioski 
w gminie Krasocin, w powiecie włoszczowskim, na terenie 
województwa świętokrzyskiego, w regionie bogatym w wy-
darzenia historyczne i tradycje patriotyczne.

Po tych miłych i bardzo wzruszających chwilach go-
ście udali się na poczęstunek w szkolnej stołówce, a póź-
niej do Chotowa.

Tam, przed pomnikiem ufundowanym ze składek lud-
ności Chotowa, Oleszna i innych okolicznych miejscowości, 
zostały złożone wiązanki kwiatów i zapłonęły znicze.

Kolejna uroczystością, do której starannie przygoto-
wywała się społeczność szkolna była rocznica utworzenia 
Armii Krajowej. Od 1991 roku jest to święto szczególnie 
nam bliskie. Patron naszej szkoły to organizacja obejmują-
ca wszystkie ziemie zamieszkałe przez Polaków, tworząca 
oddziały partyzanckie, ucząca patriotyzmu. Miłość do oj-
czyzny była wówczas równoznaczna z cierpieniem, ofia-
rą, z brzozowymi krzyżami, z zapomnianymi mogiłami. 
Ale żadna z ofiar, żaden trud poniesiony za ojczyznę nie 
są dla uczniów, nauczycieli, społeczności lokalnej jedynie 
epizodami historii. Oni wiedzą, oni pamiętają!

Na uroczystość przybyli kombatanci AK i innych ugrupo-
wań z terenu gminy Krasocin i Włoszczowy, którzy co roku 
wspólnie z uczniami kultywują pamięć o bohaterach wo-
jennych zmagań.

O godzinie 12 rozpoczęła się uroczysta akademia 
z udziałem pocztów sztandarowych.

Patriotyczne „lekcje” 
na oleszyńskiej ziemi

Uczniowie śpiewali pieśni patriotyczne, recytowali 
podniosłe wiersze, wspominali trudne losy żołnierzy AK 
w czasie II wojny światowej i w powojennej Polsce. Do wy-
stępu przygotowały młodych aktorów panie: Jolanta Li-
chosik, Wioleta Wrzeszcz oraz Brygida Jasnos. Dekoracje 
wykonał Andrzej Kowalczyk.

Po uroczystości nastąpiło ważne wydarzenie. Jeden 
z gości – wójt – Józef Siwek w imieniu ŚZŻAK oddział 
w Kielcach wręczył dyrektor Annie Resiak Złoty Medal 
Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej nadany przez Radę 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa.

Pani dyrektor odebrała gratulacje od swych przeło-
żonych, podziękowała za to wyjątkowe wyróżnienie i za-
pewniła, że nadal wspólnie z harcerzami będzie dbała 
o mogiły żołnierskie i patriotyczne wychowanie dzieci 
i młodzieży.

Na koniec głos zabrał jeden z kombatantów, dzię-
kował za zaproszenie w imieniu gości i życzył szkolnej 
społeczności, by nie ustawała w wysiłkach na rzecz pa-
mięci o przeszłości.

Po uroczystości zaproszeni kombatanci, nauczyciele 
i rodzice spotkali się jeszcze raz na słodkim poczęstunku 
w stołówce szkolnej.

Tradycją naszej szkoły stało się przyjmowanie do gro-
na społeczności szkolnej uczniów klasy I w dniu Święta 
Patrona Szkoły.

Tak więc datę 12 lutego pierwszoklasiści zapamiętają 
na długo. Tego dnia złożyli uroczyste ślubowanie na Sztan-
dar szkoły. Zanim nastąpił ten uroczysty moment, uczniowie 
klas I przygotowani przez wychowawczynie: Iwonę Kwa-
ca i Zdzisławę Kowalczyk wystąpili w barwnym przedsta-
wieniu. Widzowie przenieśli się do Zamku Królewskiego, 
gdzie w otoczeniu Króla, Królowej, Dam Dworu i Rycerzy 
kandydaci na rycerzy, czyli pierwszoklasiści, mieli wyko-
nać różne zadania.

Najpierw zostali przepytani ze znajomości symboli 
narodowych. Następnie wykazali się znajomością przepi-
sów ruchu drogowego, potem obiecali zgłębiać tajemnice 
Krainy Wiedzy. Zapewnili też, że będą koleżeńscy w sto-
sunku do innych uczniów.

Kiedy dzieci udowodniły, że mogą wstąpić do grona 
uczniów Szkoły Podstawowej w Olesznie, rodzice popro-
sili dyrektora Edwarda Karpińskiego o dokonanie paso-
wania na ucznia.

Przyjmowanie najmłodszych uczniów do społeczności 
szkolnej w dniu Święta Patrona Szkoły na charakter sym-
boliczny. Przejmują oni na siebie zobowiązanie do „służ-
by dziedzictwu, któremu na imię Polska” już u progu 
życia szkolnego.

Dzięki organizowaniu takich uroczystości nasi ucznio-
wie udowadniają, że ideały Armii Krajowej nie odeszły 
w zapomnienie.

Jolanta Lichosik, 
nauczyciel bibliotekarz w Szkole 

Podstawowej im. Armii Krajowej w Olesznie
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